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Z Teatru Ludowego: Heuryk Miller w „Róży Stambułu".

w roiima.itych bankach 700.000 rubli. Zapytany, 
skąd uzyskał te sumy, odpowiedział, że z szczęśli­
we! ary na giełdzie, żadnych iednak dowodów nie 
umiał przytoczyć.

Proces, który odbędzie się niebawem, odsłoni 
niezawodnie przerażający obraz zepiucia i rozkładu 
dawnego systemu

Z Teatru Ludowego.
Zmiany w Teatrze ludowym, wbrew obawom 

nubliczności, sympatyzującej tak silnie ze sceną przy

pisał jenerał Januszkiewicz: „W łosy mi stają na 
głowie na myśl, że z braku nabojów i karabinów 
będziemy zmunzeni poddać się Wilhelmowi14. W  sier­
pniu 1915 roku brakowało 12.000 karabinów ma­
szynowych ! W  lipcu 1915 roku pisze Januszkie­
wicz: „Brusiłow będzie kapitoPowal dla braku amu- 
nicyi, kazał opuścić Lwów'1*. W  tym samym czasie 
donosi jenerał Iwanow: „W  dwunastym korpusie 
siódmej dywizyi mają razem 12.000 karabinów; 
150.000 ludzi stoi bez broni. Brakuje mi pół mi­
liona pocisków11. Januszkiewicz podaje, że, podczas 
walk o Lublin i Warszawę, bezbronni żołnierze Da 
tyłach czekali na karabiny po zabitych i rannych, 
co paraliżowało każdą akcyę zaczepną.

Z Teatru Ludowego: Aniela dolman

Na te rozpaczliwe telegramy odpowiadał stale 
Suchomlinow tą samą formułką: że wydano odpo­
wiednie zarządzenia. Nie dość na tem. Kiedy w końcu 
września 1914 roku rraucusk. ambasador, Paleologue, 
zapytał Suchomiinowa na polecenie jenerała Joffre, 
czy armia rosyjska posiada dostateczne zapasy m u - 
nicyi, minister odpowiedział, że pod tym względem 
niema żadnyah obaw, gdyż wyrób amunicyi tak po­
większono, iż ilość pocisków wystarczy nawet na 
dłuższą metę. Wskutek tych uspakajających wy­
jaśnień sztab francuski zaniechał dalszych zapytań. 
To też późniejsze klęski Rosyan, które główna ko­

menda tłumaczyła brakiem 
amunicyi, wywołały wprost 
osłupienie w francuskich 
kołach wojskowych 

Suchomlinow tłumaczył 
się w ś led z tw ie , że 
sprawa amunicyi należała 
do komitetu artyleryjskiego 
i do pomocnika ministra 
wojny. Poliwcnowa; że on 
sam uznai normę 1000 
pocisków na działo zaz byt 
niską i chciał ją podnieść 
do 15U0; ale było to 
niemożliwe ze względów 
finansowych; że wreszcie, 
po bi wiiCh przy jeziorach 
Mazurskich, zwrócił się 
c pomoc do przemysłu 
p r y w a tn e g o , ale mało 
uzyskał,

Co do stosunków z a 
jentami obcych mocarstw, 
akt oskarżenia stwierdza, 
że, jeszcze na dwa lata 
przed wojną, Suchomlinow 
udzielał podpułkownikowi 
żandarmów, Miasojedowi, 
rozm aitych  wiadomości, 
które stanowiły tajemnicę 
wojskową. W  tymże sa­
mym czasie porozumiewał 
się z poddanym austrya- 
ckim, Alts ńiillerem i jemu 
rów nież powierzał bar­
dzo ważne szczegóły rosyjskiej wojskowej organ! 
zacyi. Zdradził przed nim mianowicie treść swoich 
raportów do cara, dotyczących obrony granic rosy 
skiego państwr, na wypadek wojny Po wybuchu 
wojny, Suchomlinow zarządził na żądanie Miasoje- 
dowa przeniesienie tego szpiega do armii czynnej, 
pomimo ciężkich podejrze" jakie już wówczas na 
nim ciążyły. W  sierpniu 1914, po wypowiedze liu 
wojny, Suchomlinow wręczył dwom ludziom, nie na­
leżącym do armii, Mikołajowi Goszkiewiczowi i Ba- 
zylcmu Dumbadze, tajno dokumenty, dotyczące naj­
ważniejszych spraw wojskowych, jako to o tile 
zbrojnej Rosyi, o planie mobilizucyjnym, o uzbroje­
niu armii i t. p. Wszystkie te wiadomości wymię­
l i  me osoby sprzedały obcym mocarstwom.

Gdyby nawet Suchomlinow nie wiedział, ze Mia- 
sojedow był agentem obcego mocarstwa, nie miał 
żadnej pc. stawy do powierzania tajemnic wojsko­
wych obcemu poddanemu, jak Altschiher, lub lu­
dziom zupełnie obcym, jak Goszk:ewicz i Dumbadze. 
W  stosunkach z Miasojedowem i Altschillerem 
pośredniczyła pani Suchomiinowa, która to czyniła 
w celach osobistego zysku.

Trr.gedyą Suchomiinowa jest jego małżeżstwc. 
Jeszcze jako głównodowodzący kijowskim okręgiem 
wojskowym, jako pięćdziesięclukilkoletni mężczyzna, 
zakochał się bez pamięci w żonie jednego z tamtej­
szych nrzędników, kobiecie pięknej, strojnej i roz­

Dawuy srs«*> rosyjsni pr/ad sądem : Były minister wojny W, Sucliomliuow, przeciw 
któremu ogłoszono skt oskai zenia o zdradą stanu.

rzutnej. Ponieważ mąz nie godził się na rozwód, 
Suchomlinow, przy pomocy dwóch przekupionych le­
karzy osadził go w domu obłąkanych. Był to w swoim 
czasie głośny w całej Rosyi skandal. Ostatecznie 
rozwód przyszedł do skutku prerie równocześnie 
Suchomlinow przeniósł się do Petersburga, najpierw 
jako pomocnik ministra, a niebawem, jako minister. 
Śledztwo wykazało, że, w chwili przybycia do sto­
licy, jenerał posiadał kapitał 50.0C0 rubli, a wszyst­
kie jego dochody wynosiły 30000 rubli rocznie; 
tymczasem wydawał najmniej 70.000 rubli, a przez 
czas swojego urzędowania, jako minister, złożył
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